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OD WYDAWNICTWA.
Powstają i zanikają pisma pol­

skie — na gruzach jednych wyra­
stają drugie,., i tak nieprzerwanym 
łańcuchem dzieje się już od lat dwu­
dziestu kilku.

Bezstronny zaś sędzia przyznać 
mus„ że wartość pism polskich, ich 
poziom moralny i literacki, bez po­
równania teraz jest wyższym, niżeli 
poziom poprzedników, z których po­
piołów, jak feniksy, nowe lepsze po­
wstają pisma.

Takim niechaj będzie nasz „O- 
rzeł Polski“.

Na jego skrzydłach niechaj się 
wznosi myśl naszych przyszłych czy­
telników po nad poziom brudów, 
przykrych często, i .spraw codzien­
nych; za jego inicjatywą niechaj ro­
dacy a czytelnicy nasi puszczą rożne 
koteryjne swary, zatargi paryjne, 
a złączą się duchem zgody i toleran- 
cyi dla sprawy dla nas najwyższej, 
najświętszej, dla sprawy wiary przód 
ków i ziemi ojców —• i wolności bra­
ci naszej!

To będzie haszem hasłem! Do 
tego brać naszą przez łamy „Orła 
Polskiego“ nigdy nawoływać nie 
przestaniemy!

’^7 łączności siła, a ta siła du­
cha, siła myśli, siła dążuościjakżeż 
inaczej może hyc osiągniętą, jeśli 

lęipznoać. na.iścislcisza: łącz-

Tygodnik nasz będzie na począ­
tek wychodzić w czterech stronicach, 
jednak w miarę możności będziemy 
się starali, < by pismo nasze wzrosło 
do rzędu pism pierwszorzędnych i 
wychodziło w 8miu, a nawet i więcej 
stronach; prenumerata wynosić zaś 
będzie tylko $1.50 rocznie.

z szacunkiem 
WYDAWNICTW .

pieniędzy, natychmiast pokwitowa­
nie odeszlę odwrotną pocztą.

Jeszcze raz więc powtarzam mo­
ją prośbę i pozostaję

z szacunkiem 
Jan Wyrnchowski

Wiadomości reusz. Zabawa przeciągnęła się spo­
kojnie do późnej nocy i pozostawiła 
po sobie miłe wspomnienia.

nie przez łączność najściślejszą:

B e rl i n, 27go lipca. Z War- 
! sza wy donoszą telegraficznie do ga­

li. wydawca „Głosu Polskiego“ ; zety „Keelnishe Zeitung“ że policya 
i „Hasła“.

Od Redakcyi

ODEZWA
30

Sz. Czytelników „Głosu Polskiego“
i „II A S Ł A”.

Ja niżej podpisany wydawca 
„Głosu Polskiego“ i „Hasła“ odno­
szę się z prośbą do Sz. Czytelników 
powyżej wymienionych pism.

Każdemu wiadomo, że wydaw- 
nic wo gazety pociąga za sobą wiel­
kie koszta i wydatki. Oprócz prasy 
i czcionek, oraz wszelkich przybo- 
rów drukarskich potrzeba opłacać 
lokalną Redakcję, papier potrzebny 
na gazetę, opłacić przesyłkę poczto­
wą, zapłacić pensje zecerom i inne rz 
na pozór małe wydatki.

A wszystko to potrzeba zapłacić 
gotówką regularnie.

W ciągu trzech iat kapitał się 
wyczerpał i pomimo próśb i przy po. 
minań sz. czytelnikom, aby pośpie
szyli z uiszczeniem aie zaległości za

k zatem na bok urazy osobie, j Oprócz kilkunastu abonentów, p,a- 
partyje, na buk pi- wie wszyscy sa mi winni.

Prawda, że obecne czasy są cięż­
kie dla naszego ludu pracującego; 

nad kolonią pbiladelphijsk, „Or ! jednakowoż te półtora dolara rocznej
ła“, którego hasłem będzie prnwdzi- | WM» “ "““t W mk°S°

prawdziwy „Patryo- Pto zubozy.

na bok koterye i 
sma, które tę walkę bratobójczą pod 
sycają, a zwróćcie się do wzlatujące-
go

wa „Jedność“, 
tyzm“.

A że nie czcze są to tylko fraze­
sy, wkrótce się o tem przekonają na­
si rodacy!

Nie znajdą w naszych szpal­
tach miejsca sprawy osobiste, kote­
ryjne, na napaści osobiste nawet od­
powiadać nie będziemy, a doboiem 
i treścią naszych artykułów, skrzęt 
nym wyborem nowin z niw politycz­
nych i społecznych, starego świata 
jak i nowej naszej ojczyzny,

A gdyby wszyscy abonenci choć

bedzie-
my się starali dastaiczyć pokarmu 
zdrowego, czystego,- pożytecznego, a 
przy tem postaramy się też zabawie 
i uprzyjemnić chwile wieczorne na­
szych czytelników po ciężkiej pracy 
dziennej.

Takie są nasze zamiary i cele, 
taką zakreśliliśmy sobie ciężką drogę 
twardego obowiązku dziennikarskie­
go.., ale spodziewamy się też pomo­
cy i poparcia od łaskawych naszych 
rodaków i przyszłych abonentów, tak 
abyśmy zasobni w środki materyalne 
ciągle nad udoskonaleniem i ulepsze­
niem pisma naszego pracować mogli. 
Czas przecież by i Philadelphia mia­
ła pismo takie, jakie powaga naszej 
Kolonii polskiej wymaga i wymagać 
ma prawo!

Wydawnictwo „Orła Polskie­
go“ zrobi swoje -— a teraz kolej 
przychodzi na sz. naszych rodaków, 
aby poparciem swojem przyczynili 
się do wzmocnienia nowej twierdzy 
polskości w Ameryce — jaką jest 
dobra, uczciwa polska gazeta.

Na nrośbę b. wydawcy w 
ruchowskiego umieściliśmy p. 
odezwę do Czytelników „Głc 
skiego“ i „Hasła“ po raz dr;

My zaś ze swej strony 
będziemy regularnie Gazeń 
do wszystkich Czytelników, 
mamy adresa, a jeśli który adi 
źle podany, to upraszamy uw 
nas o tein post kartą, a my 
miast t0 sprostujemy i nada 
lamie wysyłać będziemy na; 
zetę.

Również upraszamy żjc? 
nam Czytelników, aby racz 
czasu do czasu przjsłać nam . ;
pondcncję ze swej osady, kt ; 
wsze chętnie podamy do wiad 
ogólnej, kcz zastrzegamy sobi> . 
runek, aby korespondencje te nie 
były stronnicze lub osobiste, gdyż 
jako takie zaszkodziłyby rozwojowi

en
od

: rosyjska zaaresztowała pewnę liczbę 
i nodeirzau’,ch rzekomo o

ni na ko- 
ilskl.

r-iB . . i ruch za
, ba •,lz? groźny.

■a. Depe- 
Matabelo- 
około Bu-

:t.. zeczywiście
jat ¡etniu b. r.,
je i formalnie

ś.r.’.eciw Mata- 
ni i zeważnie w
r Sa 1 les, pokaza-
iZ, <>in Obecnie na-

: Oska angiel-
•y . miewa? przy­

odziały zbun-
LUCIO W.

28go lipca. Fryde- 
roeder, dyrektor niemieckie- 

. arzyszenia plantacji we wscho 
¡fryce, został uwięziony, oku-

¿$3
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pisma, które clicemy podnieść do t 7j rrzewieziony do Tan 
ędu pierwszorzędnych pism polsko- i J }

amerykańskich.
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połowę należytości zapłacili, Gazeta 
nasza istniałaby do tego czasu. Lecz 
niedbałość abonentów naszych przy­
czyniła się do upadku tejże.

Przeszło pół roku oczekiwałem 
na spłacenie należytości, jednakowoż 
głos mój był głosem puszczyka na 
Saharze, a oczekiwanie daremne.

Nie mając znikąd pomocy rnatery- 
alnej, zmuszony byłem wydzierżawić 
drukarnię i wególe wszystko co do 
takowej należy Spółce Wydawniczej, 
której głównym zarządzcą jest ob, 
L. Rauchut, i to pod następującymi 
warunkami;

Dałem Spółce Wydawniczej ad­
resy wszystkich moich abonentów 
„Głosu Polskiego“ i „Hasła“, zaś 
żądałem, aby Administracja Spółki 
Wydawniczej wysyłała swoją gazetę 
p. t. „Orzeł Polski“, tym abonen­
tom, którzy zapłacili z góry za „Głos 
Polski“ i , Hasło“ za rok cały. Spół­
ka Wydawnicza zgodziła się na to, 
lecz żąda, aby każdy abonent zgłosił 
się listownie lub osobiście do Re- 
dakcyi i wyraźnie nadmienił ile za­
płacił, i ile numerów za to otrzymał. 
Także ci sz. Abonenci którzy są dłu­
żni za powyższe gazety, a chcą mieć 
spokojne sumienie, niechaj nadeszlą 
do redakcyi „Orła Polskiego“ naszą 
należytość, adresując:

L, Rauchut & Co.
853 S. Front str,

Philadelnhia, Pa. 
Po odebraniu przysłar. ych tni

i naïrozkaz cesarskiego sądu w tejże 
wości, Obwiniają go o jesz-

Współwydawca „Orla Polskie­
go1. ob. L. Rauchut wyjechał w po­
niedziałek dnia 27go lipca na dni 
kilka do swej rodziny do Nowego 
Yorku. Przy tej sposobności odwie­
dzi on również swych łaskawych pre­
numeratorów zamieszkałych tamże i 
w okolicy.

Agentem lokalnym upoważnio­
nym do załatwiania wszelkich inte­
resów naszej gazety, w miejsce K. 
Bielawskiego, który wyjechał na czas 
jakiś w interesie gazety do rozmai­
tych kolonij polskich, ustanowionym 
został ob B. Kacała.

Zawiadamiamy7 przeto sz. Czy­
telników, że tylko za pieniądze przez 
niego skolektowane, jesteśmy odpo­
wiedzialni.

Dra Diksa. nowy wynalazek tak zwa­
ne „Diarya mixture“. Bardzo pomocne to 
lekarstwo na biegunkę, biegunkę krwawą 
darcie żołądkowe i latowe słabości.

Bezpieczne i smaczne jest to lekar­
stwo uznane za najlepszy środek domowy 
i dobry na wszelkie zarodki biegunki.

Adres: 799 S 2aa ulica.

W sobotę dnia Igo sierpnia o 
8ej godzinie wieczorem odbędzie się 
posiedzenie Tow. Bratniej pomocy 
I kompanii Wol. Strzelców K. Pu­
ławskiego w sali zwykłych posiedzeń 
na rogu sej i Noble ul. nr. 471.

7V przyszły7 wtorek dnia 4go 
sierpnia odbędzie się posiedzenie Za­
rządu I J£orpusu Jenerała Puław­
skiego w powyżej wymienionej hali.

Na Reading, Pa. i okolicę wyznaczy 
liśmy głównym agentem p. F. Kaźmier- 
czaka, 526 Minor s’r., któremu powierzy­
liśmy kolekturę i wogóle załatwianie 
wszelkich interesów naszego pisma,

Upraszamy sz. Czytelników o popar­
cie naszego zastępcę.

W poniedziałek dnia -Igo lipca 
o godzinie 6ej wieczorem przeciągnę- 
a nad naszem miastem straszliwa 

ulewa połącaona z piorunami.
Na szczęście jednak oprócz kil- 

<u zawalonych domów i powyrywa­
nych drzew, burza ta żadnych in­
nych szkód nie wyrządziła. Z ludzi 
nikt życia nie postradał.

M. Rosenbaum, polski bankier, 
sp zedaje karty okrętowe, wymienia 
i wysyła pieniądze do wszystkich 
krajów, oraz załatwia wszelkie inte­
resa tyczące się przesyłek etc. Kto 
u niego kartę okrętową lub bilet ko­
lejowy kupi, zostanie na stacyę od­
wieziony za darmo. Adres jego 609 
S. 3cia ul.

Polecamy sz. Publiczności pol­
skiej nowo otworzoną aptekę na pół- 
nocno-wshodnim rogu 3ej i Monroe

sze zbrodnie niż osławionego 
Specyalność Schroedera po- 

„ gał|?na tem, że krajowcom ściskał 
rcce ©rasami do kopiowania i wysta- 
wiaiiich w tem położeniu przez cały 
dzień na działanie afrykańskiego 
sło:. Bi.
kU JLanakm morza połnocncgo nie 
dawno temu otwartym przepływa 
daleko mniej statków, niż się spo­
dziewano. Deficyt, jaki z tego po- 

a wodu okazał, przechodzi jednak o- 
czekiwania, wynosi bowiem milio­
nów doi Jeżeli tad dalej pojdzie- 
przyjdzie zaniechać zupełnie canał, 
który z tak wielkim kosztem zbudo­
wano i który z taką wspaniałością 
poświęcono. Byłby to ciężki cios 
dla cesarza Wilhelma,

Wiedeń, 28go lipca. W V ru­
sznicach w Czechach urządziły nie­
wiasty wskutek podburzających mów 
powstanie i rzuciły się na fabrykę, 
etórą zamierzały zburzyć. Właści­
ciel labryki\wez,vał wojsko, które 
rozpędziło rewolucjonistki i areszto­
wało siedm z nich.

Madryt, 28go lipca. Słychać 
tutaj, że właściciele warsztatów okrę­
towych w Genni nie zgodzili się z> 
rządem hiszpańskim o budowę dwu 
krzyżowników, z których każdy miał 
mieć 7000 ton pojemności.

Odmowa ta dla Hiszpanii jest 
tyle przykrzejsza, że podobno Stany 
Zjednoczone kupiły oba te krzyżów­
ce.

Wiedeń, 2§go lipca. Jeden z 
przywódzców długo trwającego straj­
ku w Neunkirchen robotnik Brestl 
został na trzy miesiące ciężkiego wię­
zienia skazany.

Konstantynopol, 28go li­
pca. Prywatna depesza donosi, iż 
podług ostatnich raportów, w okoli 
cy Van, Turcy i Kurdowie zniszczył 
40 wiosek. Zostały one zrównane 
z ziemią, a wszyscy mężczyźni i chło­
pcy od 8miu lat wieku wyrżnięci. 
Ogółem miano wymordować 12.800 
osób.

S t. J o li n s, 28go lipca. Fran­
cuscy rybacy donoszą, że skuner 
„Anna Marie‘‘ zderzywszy się ze 
skunerem „Paciiiąue“ zatonął, przy- 
cz«m 20 ludzi straciło życie. Sku­
ner „Tedel“ wjechawszy na skałę, 
rozbił się; 15 ludzi s»raciło życie.

iy

Milwaukee, Wis. 81 
córeczka Michała Ludwiczl arze 
botnika w rzezalniach w Cu 
przechodziła w z. sabńę rano p 

. iQpA...kj3ięi N orthweshnm w pr-; 
dworca kolejowego w South Mi; 
kee. Pociąg pasażerski nadjecł 
nienacka, a nim dziewczę go 
strz gło, wpadł na nią i zabi- 
miejscu. Zawiadomiono o tym 
padku koronera, który zarz; 
śledztwo.5 Independence, Wis,
Antoni Marsołek, polak i syn jego 
Franciszek j. chali dość spadzistą dro­
gą do Independence, wypadli z wo­
zu Antoni Marsołek został na miej­
scu zabity, a Franciszek tak pokale­
czony, że w 12 godzin potem jeszcze 
nie przyszedł do przytomności.5 Baltimore, Md. Na gruzach 
b. pamięci „Polonii“ baltimorskiej 
rozmaite pisma i pisemka starają się
zrobić „business“.

Między innemi i „Gazeta Pol­
ska“ z Nowego Yorku zapragnęła 
c iś skorzystać i w tym celu otworzy­
ła w Baltimore swój ofis. Wątpimy 
jednak bardzo, czy to się jej opłaci, 
gdyż na czele nowego przedsiębior­
stwa postawiła ludzi, którzy debiu­
towali w tak nędznych piśmidłach 
jak niecnej pamięci „Jutrzenka“, i 
nie zbyt pochlebnie znanych tak gru­
pom związkowym jak i wogóle całej 
kolonii1 w Baltimore.

5f Jak się dowiadujemy z pe­
wnego źródła, były redaktor „Polo 
nii“ baltimorskiej p. Józef Bernolak 
ma podobno niebawem wejść w skład 
redakcyi niemieckiej gazety „Cores­
pondent“ w Baltimore.

Winszujemy.5 Pewne dwie gazety żądają 
od kongresu polsko-katolickiego wy­
klęcia ks. Sztuczki za poświęcenie 
domu Związkowego, Należałoby
arcybiskupa wykląć, boć stało się to
za jego zgodą.

Kapitalne.5 W Brooklynie powstało no 
we polskie pisemko pod redakcją p 
Ed, Kołakowskiego.5 „Echo“ donosi, że ks. A. 
Klawiter były „niezależny“ z Bulfa- 
lo, powrócił już ze sw7ej pokuty i ba­
wi obecnie w Depew u ks. Basiń­
skiego.

W tymże samym dniu krótko 
irzed burzą wydarzyło się tu wielkie 
nieszczęście kolejowe.

Na przecięciu Washington i 
Delavare ave., na linii „Pennsylvania 
R. R.“, wskutek źle nastawionej 
zwrotnicy, wpadły na siebie całą si- 
ą'pary dwa pociągi towarowe. whc. Tam Polacy dostać mogą róż

Szczęściem z ludzi nikt szwanku 
nie poniósł, bowiem maszyniści oraz 
oalacze spostrzegłszy grożące niebez­
pieczeństwo w sam czas zeskoczyli z 
rociągów. Za to ze wszystkich wa­
gonów oprócz kupy gruzów nie po­
zostało ani śladu. Wszystko zostało 
obrócone w niwecz. Szkodę oblicza­
ją na kilkanaście tysięcy dolarów. 
Wina podobno cięży na zw rotniczym 
itóry w skutek niedbałości źle nasta­
wił zwrotnicę.

Ob. Marcin Gruntkowski otwo­
rzył pod nr. 2362 Dunkan str. nowy 
skład rzeźniczy7 i sprzedaje po naj­
niższych cenach wszelkie wyroby 
massarskie.

Na żądanie dostawia także do 
domów. Rodacy popierajcie swego.

W tych dniach otrzymaliśmy 
ad Redakcyi „Sztandaru“ organu 
Zw. Mł. Polskiej piękną książkę na 
okaz p. t. „Wygnańcy“,

Jest to piękne dzieło i treść jego 
bardzo zajmująca. Dlatego każdemu 
szczerze polecić to dziełko możemy, 
gdyż mimo swej niepospolitej warto­
ści literackiej, sprzedawanem jest 
tylko po 25 ct. Nabyć można w Re­
dakcyi „Sztandaru“ pod nr. 775 S. 
Ashland ave. Chicago, Ills.

ne lekarstwa taniej niż gdziekol­
wiek.

Na sprzeda rz porządna piekarnia i w 
dobrym miejscu, pod numerem 9 73. 
South Front Street Philadelphia Pa 
Kto ma zamiar kupić niech sięzgłosi 
numer wyżej oznaczony. Bardzo do­
bra sposobność dla którego zPolaków

MIEJSCE DLA UCZNIA.
Młodzieniec przyzwoity, zamieszkały 
przy rodzicach lub krewnych, chcący 
wyuczyć się doskonale golarstwa ifry- 
zyerstwa, może się zgłosć każdego 
czasu do zakładu fryzyerskiego Ob 
Jan A- Seraphin. 223 W. Girard aVę

Philadelphia Pa.

Ob. Leon Szurgot zamieszkały 
pod nr. 3000 Roplar ul. niedaleko 
przy Fairmont Park ma skład cygar 
i różnego gatunku i koloru wody 
mineralne, które sprzedaje po cenach 
fabrycznych. Przeto polska publi­
czność udająca się na spacer, niech 
nie zapomina o adresie swego roda­
ka i w razie potrzeby niechaj odwie­
dzi ten skład.

W niedzielę dnia 26go lipca 
odbyły się w domu ob. Bronisława 
Paszkiewicza pod nr. 22im Beck ul. 
sute chrzciny. Rodzicami chrzestne­
mu byli ogólnie szanowani tu ob. Mi­
chał Nowak i pani Katarzyna Węd." tylko do 2t5go lipca.

POSZUKIWANIE.

Niniejszem poszukuje się Wi­
ktora Chwałkowskiego, który przed 
pięcioma tygodniami zniknął z Phi- 
ladelphii.

Ktoby w iedział o jego miejscu 
zamieszkania lub on sam, niechaj się 
zgłosi dc:

L. RAUCHUT 
428 Race str.

Philadelphia, Pa.

Kto ckce otrzymać drugie papiery 
obywatelskie i głosować podczas tego­
rocznych wyborów, niechaj się spieszy z 
wydobyciem papierów, gdyż czas po temu 
jest już bardzo wielki. Papiery obywa­
telskie muszą być wyjęte na 120 dni 
przed wyborami — tak przepisuje kon 
stytucya. Ci zatem, którzy pragną za­
pewnić sobie obywatelstwo przed wybo­
rami— niechaj się zgłoszą do Agencyi 
polskiej, a ta najlepiej wszystko załatwi. 
Biuro otwarte jest wieczorami. Kto za­
tem pragnie zostać obywatelem i korzy­
stać w całej pełni z tutejszych praw i 
przywilejów, przysługujących obywate­
lom, niechaj wyjmuje jak najprędzej pa­
piery obywatelskie, gdyż na to jest czasu

/
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wynagrodzenie kata.

O szubienicy w Anglii ciekawe 
szczeo-óły spotykamy w dzienniku 
„Daily News“, .jak również i o roli 
kata angielskiego — to wszystko zaś 
z powodu tylko co odbytych az °ch 
egzekucyj głównych nad Tamizą, w 
których „debiutowali“ dwaj świeżo 
mianowani pomocnicj kata. Wadę i 
Wilkinson. Naczelny kat; Billing- 
ton, powiesił sam jeden tylko pewną 
zbrodniarkę w dniu następnym. Z 
tego powodu dziennik, o którym

richten-4, pewien inżynier, zatrudnio­
ny w fabryce broni Kruppa w Essen. 
Skonstruował małą armatę z masy 
papierowej, którą każdy żołnierz pie- 
chotny może wygodnie umieścić na 
tornistrze.

Masa papierowa, z której skła­
da się armata ręczna, posiada więcej 
siły odpornej, niż stal, a pewność 
strzału na stosunkowo wielką odle­
głość ma być zdumiewającą. Arn ata 
ma 5 centymetrów średnicy. W cza­
sie wojny, gdy artylerya, z powodu 

; niedogodności terenu, nie mogłaby

AGENGYA POLSKA

jeered at the Post Ojfice of Philadel­
phia as second class mail matter.

ORZEŁ POLSKI
WYCMODZI JEDEN RAZ NA 1YDZIEN

/ W PIĄTEK

O cenach ogłoszeń dowiedzieć się można 

w redakcyi 853 S. Front St 

Korespondencye tyezace się administraeyi 

oraz wszelkie pieniądze przesyłać 

należy pod adresem:

L, RAUCHUT Co.

Philadelphia, Pa.

ZAPOWIEDZ NOWYCH 
srodkow rusyfiacyjnycb.

Niedawno „Berliner Tageblatt“ 
zamieścił znamienną korespondencyę 
z Petersburga, którą poniżej prawie 
dosłownie przytaczamy:

„Stanowisko, jakie zajęła prasa 
polska wobec uroczystości korona­
cyjnych w Moskwie — pisze ów 
dziennik —daje prasie rosyjskiej po­
wód do gorzkich rekryminacyi. W 
dniu koronacyi ani jeden z warszaw­
skich polskich dzienników nie uwa­
żał za stosowne poświęcić tej uro­
czystości kilku słów, natomiast pełno 
było artykułów o sprawach, angiel­
skich, franciizkieh i austryackich. 
Naturalnie że żaden z polskich dzień 
ników nie wysłał korespondenta do 
Moskwy. Przeznaczone dla ludu pi­
semka i tygodniki również prawie 
nic nie pisały o koronacyi i nie po­
uczyły swych czytelników o wielkiem 
znaczeniu koronacyi. Z tego można 
widzieć, jaki wielki błąd zrobiły 
władze rosyjskie, polecając owe pi­
semka ludowe do bibliotek: wiejskich 
które mają być utworzone w kraju 
przywiślańskim.

Co się zaś tyczy ludności, to 
podnieść należy, iż w Warszawie u- 
dział w uroczystościach koronacyj­
nych brali tylko Rosyanie i część ży­
dów, ludność polska trzymała się na 
uboczu. Pojednawcza pojednawcza 
polityka hr Szuwałowa nie wydała 
więc dotąd żadnych owoców i można 
się spodziewać, iż teraz hr. Szuwa- 
łow, widząc jak społeczeństwo poi 
skie opiera się zlaniu ze społeczeń­
stwem rosyjskiem. porzuci swój do­
tychczasowy system, a wstąpi w śla­
dy Hurki. Takie zmiany nastąpią 
mimowolnie same przez się; relers* 
burg będzie niezadowolony, jenerai- 
ny gubernator w Warszawie wsku­
tek tego będzie nerwowy i otoczony 
zewsząd nieprzyjazną mu atmosferą 
nie będzie nikomu ulał, a srdy armia 
czynowników poczuje, iż gubernator 
ma zamiar nieco cugli przykrócić, 
stanie się to wkrótce, ale tak silnie, 
że przejdzie w znacznej mierze za­
miary gubernatora. Zajmującem jest 
równieć to, że nawet w dziedzinie 
sztuki prasa polska nieprzychylne 
stanowisko zajmuj© wobec sztuki ro­
syjskiej. Gdy trupa Sławiańskiego 
podczas dni koronacyjnych dawała 
w Warszawie koncerty, z wyjątkiem 
jednego p i s e m k a porannego, nie 
wspomniało o koncertach tych żadne 
z pism warszawskich.“

Dzienniki galicyjskie, nazywa­
jąc „Berliner Tageblatt“ organem 
hakaty stów twierdzą, że cała ta ko- 
respondeneya jest tylko kłamliwą de 
nuncyącyą i przeczą podanym w niej

faktom. Nie o fakty w danym wy­
padku chodzi, chociaż dla dokładno­
ści zaznaczyć trzeba, że korespon- 
deneya, mówiąc o zachowaniu się 
prasy polskiej, powtarza zdanie 
„Warszawskiego Dniewnika“, „Pio 
tersburskich i oskowskich Wiedo- 
mosti“, a o szkodliwości pism pol- 

j skich w bibliotekach ludowych i o 
trupie Sławiańskiego przypisuje nie- 

• mai dosłownie, co pisało o tem „No- 
woje Wremia“. W artykule dzien­
nika berlińskiego główny punkt sta­
nowi zapowiedź, że hr. Sznwałow 
będzie musiał wstąpić w ślady Hur­
ki, ponieważ jego polityka pojednaw-1 
cza nie wydała owoców. „Berliner 
Tageblatt“ jest, jak wiadomo, na 
żołdzie rządu rosyjskiego, który w 
tem piśmie zamieszcza wiadomości, 
że tak powiem, ćwierćurzędowe. Za­
równo artykuły wpływowych dzien­
ników rosyjskich, jak i przytoczona 
wyżej korespondencja mają, zdaniem 
naszem, na celu objaśnienie i uspra­
wiedliwienie'" wobec opinii .publicz­
nej nowych zarządzeń rusyfikacyj- 
nych, o których charakterze daje po­
jęcie treść memoryału generał-guber­
natora kijowskiego. Czy na razie 
rząd pójdzie tak daleko — odgadnąć 
trudno, w każdym razie nie myśli o 
zmianie systemu, którą zapowiadali 
nasi ugodowcy. Polityka pojednaw­
cza hr. Szuwałowa była równie za­
wziętą w rusyfikacyi, jak polityka 
Hurki, używała tylko środków ła­
godniejszych i do czasu koronacyi 
łaskawie pozwalała łudzić się naiw 
nym. Po koronacyi wszelkie wzglę 
dy są zbyteczne i rząd może wrócić 
do dawnych środków, a nawet pójść 
dalej.

P R O J E K T.

wspomnieliśmy, podaje ciekawe szcze I skutecznie być zastosowaną, armata 
góły, w jaki sposób otrzymuje w An- ręczna powinnaby oddać wielkie ko-

, Gazeta Polska“ wychodząca w 
New Yorku pisze:

'„Pisma angielskie doniosły przed 
kilku dniami, że prawnuczka Kazi­
mierza Pułaskiego, pani Józefina z 
Sufczyńskieh Jarocka, mieszkająca 
w Brooklynie p. nr. 73 Johnson str. 
znajduje się w ostatniej nędzy. Jak 
wiadomo pani J. od lat już przeszło 
20 bawi w Ameryce i daremnie do­
pominała się u kongresu o zwrot 2cb 
miljonów dok, które wielki piadziad 
jej pożyczył kongresowi. Kobee te­
go smutnego faktu, czy nie należa­
łoby nam Polakom, podjąć czynną 
akcję w obronie słusznych praw sę 
dziwej wnuczki bohatera, który chlu­
bą okrył nasz naród cały? Czy da­
my potomkom naszego bohatera u- 
mierać wśród siebie z głodu? Czy 
kilkodziesięciotysięczna Polonia w 
New Yorku i okolic)7 nie ma dość 
powagi u rządu St. Zjed., aby wy 
módz, by zagrabiony pieniądz polski 
zwrócić prawym właścicielom. Niech 
każdy z nas Polaków ofiaruje choć 
jeden cent a zbierze się suma, która 
wystarcz)7 do rozpoczęcia kroków 
prawnych. Zdaniem naszem, spra­
wą tą powinny się zająć towarzystwa 
nasze. Rzucamy myśl a o dokona­
nie jej stale upominać się będziemy“.

Tyle „Gazeta Polska“.
My zaś ze swej strony dodaje- ne 
że nietylko w Brooklynie pani

«Iii kat zapłatę za swe czynności. 
Hangman— taka jest nazwa tego o- 
ficyalisty kryminału — nie pobiera 
stałej-pensyi; jest on płatny „od sztu­
ki“. Każdy wisielec przynosi mu 
10 o-winei. Jeżeli funkeyonuje na 
prowincyi, dostaje koszta przejazdu 
i pobytu na miejscu. Obowiązany 
on jest przepędzić noc, która poprze­
dza egzekucyę, wewnątrz więzienia. 
Powróz do wieszania dostarcza wła­
snym.kosztem. Kat angielski pra­
wie zawsze oddaje się innej, postron­
nej pracy. Calcraft był szewcem 
damskim, Marwood — kapeluszni- 
kiem, Blamsby sprzedawał cygara, a 
Billingron sprzedaje perfumy.' Jest 
rzeczą stwierdzoną powszechnie, że 
„hangmanowie“ prawie zawsze u- 
mierają w nędzy, zazwyczaj bowiem 
szulerują, grają na wyścigach i t. d. 
Wspomniany wyśej Marwood, który 
długie lata zajmował miejsce kata, 
był przez jakiś czas panem aż trzech 
posiadłości wiejskich i całą tę, wzglę­
dnie dużą fortunę, przepuścił w cią­
gu jednej doby na polu wyścigowem. 
Blamsby znów najpunktualniej prze­
grywał wszystko nazajutrz po egze- 
kucyi. Zapłatę otrzymuje kat na­
tychmiast po spełnieniu dzieła. Ale 
szeryf, który z urzędu pieniądze mu 
wypłaca, podaje katowi należną kwo­
tę na malej deszczułce dębowej ad 
koc wyłącznie służącej, aby mógł u- 
niknąć dotknięcia ręki kata. Jakkol- 
wiek okrutne rzemiosło kata acgiel 
skiego nie przynosi już tyle, ile.da- 
wnemi czasy przynosiło, zawsze jed­
nak dochody z tego źródła płynące 
są wcale znaczne. W roku zeszłym 
naprzykład Billington stracił 31 ska­
zańców, pobrał przeto ogółem 310 
gwinei w ciągu roku, to jest tyle, ile 
mało który urzędnik państwowy ty­
tuł m pensyi otrzymuje.

my,
Jarocka lecz również i w Philadel- 
phii od lat 16Zu przemieszkuje pę­
dząc mizeriĄ żywot, 70cio letni sta­
rzec p. Kaźmierz Sufczyński, syn An­
toniego i Maryi z Pułaskich małżon­
ków Sufczyńskieh. Starzec ten po 
20to letnim blizko pobycie na Sybe- 
rvi, zmuszony był wyemigrować do 
Ameryki i dziś żyje tu w nędzy, 
podobnej, jak i siostra jego rodzona 
pani Jarocka.

Dajemy więc projekt, czyby do 
starań Polonii nowojorskiej nie przy­
łączyła się philadelphijska, a wspól- 
nemi siłami obie te kolonie prędzej 
wymogłyby u rządu Stanów Zjedli, 
już jeśli nie owe miljony, to przy­
najmniej dostatnie utrzymanie do | 
końca życia sędziwym staruszkom.

Znając w tych osadach dość 
wielu obywateli mających poważne 
wpływy, sądJmy, że sprawa ta zo­
stałaby pomyślnie załatwioną, gd^by j 
chc ano nią się zająć.

A więc do dzieła.

PIECZENIE CHLEBA BEZ 
MARI

rzysci. Wynalazca wystarał się już 
o patent, a bataliony szkolne w Pru­
sach maja być, podług wspomniane 
go dziennika, zaopatrzone >v nowy 
ten wynalazek. Jeżeli wiadomość 
ta zgadza się z prawdą, spodziewać 
się mażna wielkiego przewrotu or- 
ganizacyi armii.

Moskiewski publicysta o młodych 
państwach bałkańskich.

* Znany publicysta rosyjski ksią 
że Meszczerskij tak pisze w swoim 
„ Grażdaninie “ o roli dziejowej Ro­
syi na Bałkanach i o stosunku jej do 
Serbii, Bułgaryi i Rumunii*
,, Czy tak dawno na wschodzie bał­
kańskim 3 narody pasterskie czekały 
od Rosyi swego od Rosyi swego od 
rodzeni a ? I cóż im dała Rosya za 
te 40 ? Czy zjawiła się jako gło-
sicielka swej potęgi ? Bynajmniej- 
Przeciwnie zjawiła się jako upełno­
mocniona, europejskiej kultury poli

Otworzona dnia 5 lipca 
cya Polska“, ofiaruje Szanownym 
Rodakom swoje pośrednictwo we 
wszelkich sprawach sądowych, praw­
niczych, administracyjnych, przemy­
słowych i prywatnych,

Nietylko nasi Rodacy ale wszy­
scy słowianie, mogą rozmówić się w 
naszym ofisie we własnej ich mowie, 
i będą usłużeni sumiennie i skutecz- 
nie, a co najważniejsza tilinej, ani­
żeli u pokątnych doradzców, którzy 
nie .będąc odpowiedzialni, wy- 
dzierają pokryiomu a bezlitośnie 0- 
statni grosz od interesanta — i spra­
wy nie załatwiają.

Właściciele Agencyi Polskiej są 
odpowiedzialni majątkowo—a jeden 
z nich zamieszkuje Philadelphię od 
22ch lat.

Polecamy się pamięci ‘ zanow- 
nej Publiczności:

L. Rauchut i Co.

<rplP

AKUSZERKA
- DYPLOMOWANA

tu i w starym kraju 
Doświadczona długoletnią pra 
w szpitalach w pielęgnowaniu cho­
rych, poleca się łaskawej pamięci sz

Matek i Rodaków. 
Adresować:.

PUL NA BARTKOWSKA
853 S. Front st.

PHILADELIMIA, PA. 

Na wezwanie odwiedzą chorych iw
nocnych godzinoch.

1
Ukrzymdzi cię kto w jakibądź 

sposób lub pobije — przychodź na­
tychmiast do „ gencyi Polskiej“, a 
znajdziesz opiekę i warrant na po­
czekaniu.

Aresztuje cię kto — wpadnij z 
konstablem do . gencyi polskiej“ a 
znajdziesz gotowy „bail“ i adwoka­
ta — i do więzienia r.ie pójdziesz.

Cheesz spłacić odrazu hipotekę
tycznej, przelała potoki świętej (!!) | „Mortgage“—przychodź do „Agen' 
krwi rosyjskiej i wydała miliardy Cyi polskie , a załatwisz sprawę na 
pieniędzy, aby z trzech narodów pa­
sterskich zrobić 3 małpy, .wyuczone 
dobize wszystkich skrzywień i gry­
masów europejskiego życia politycz­
nego, zaopatrzyła te małpy w kon- 
stytucye , z których jedna od dru­
giej liberalniej sza i głupsza i w koń­
cu doszła do dwóch rezultatów ; po­
czątku rozkłdu każdego z trzech na­
rodów, czegoś w rodzaju wstrętnej 
choroby politycznej, zjadającej na­
rody pod osłoną form zewuętrznych 
i po ¡drugie zupełnej seperacyi od

Dr. Edmund BEALE,
Właściciel lekarstwa

B E ALE’S
COMPOUND BALSAM

OF

Inżynier Gelinck w Rydze wpad- 
na pomysł wypiekania chleba ze zboł 
ża niemielonego.

Nowy ten sposób przyrządzania 
chleba polega głównie na tem, iż 
ziarnek żyta lub przenicy nie miele 
się na mąkę, ale bezpoćrednio prze­
rabia na ciasto i zaraz piecze. Przed­
tem zwraca się szczególną uwagę na 
należyte oczysz zenie zboża. Za po­
mocą specyalnego młynka oddala się 
nietylko kąkol, piasek, kamyki, lecz 
także brud z ptaków i myszy, jako 
też śniedź, które to wszystkie „pięk- 

3“ rzeczy zwykle na mąkę zmielone 
bywają. Oczyszczone ziarnka parzy 
się gorącą wodą, póki nie rozmiękną 
i tak rozmiękczone zboże przepusz­
cza się przez „ciastownik”, przyrząd, 
którego konstrukeya. jest sekretem 
wynalazcy. Z przyrządu tego otrzy­
mujemy ciasto, z którego można po­
tem w zwykły sposób upiec cbleb i 
bine pieczywo. Dotychczas używa 
tylko jedna piekarnia systemu Ge- 
liucka, znajduje się ona w Hambur­
gu. Produkowany przez nią chleb. 
zwany chlebem ziarnowym, prze­
wyższa zwykłe pieczywo wielką czy­
stością, podwójną niemal zawartością 
pożywna i tanioccią. Szczególnie u- 
wydiitnia się przy tym chlebie smak 
świeżego zboża. Przy tem jest ten 
chleb bardzo trwały, bo nie pleśnieje 
przez długi czas.

PAPIEROWA ARMATA.

Nowy wynalazek w dziedzinie 
sztuki wojennej odkrył, jak o tem 
donoszą „Muenchener Neueste Nach

nas. Ciekawa lo treść ale styl jeszcze 
ciekawszy. _____

G. HAMMER J.,R,
NAJWYGODNIEJSZY

SALON
NAJLEPSZE WINA I LIKIERY 

I najlepszego gatunku napoje, 
Przekąska cały dzień, a w południe± 
wieczór w sobotę gotowane potrawy. 
Każdy gość obsłużony jest rzetelnie. 

Większość Polskich Towarzystw od­
bywają swe posiedzenia w Jego sali a 
woskowe Towarz. swoje ćwiczenia.

GEO. HENNHOFFER
SALOON

Ma najlepsze wina, likiery i 
rozmaitego gatunku napoje 
oraz cygara zawsze na składzie.

Przekąska za darmo cały dzień 
dla sz. Publiczności. Zaś w każde 
południe i w sobotę wieczór wyda­
wanym jest gorąiy lunch,

Każdy kto przyjdzie będzie de­
likatnie obsłużony.
Geo. Hennhoffer
855. So'Front st. Phiładelphia Pa.

CHRISTIAN ANKELE 
SALOON

Pol e c a
NAJLEPSZYM I WSZELKIEGO RODZAJU

NAPOJE-
Przekąska cały dzień, a w południe 
i w sobotę wieczór są gorące obiady 

i kolacje.
Przeto niech każdy tam się udaje, 
albowiem będzie zadowolony z do­

brej usługi.

Christian Ankele
619 S. THIRI) str.

Wanted-An Idea Who can think 
of some simple 

.. thing to patent?
Protect your ideas; they may bring you wealth. 
Write JOHN WEDDERBURN & CO., Patent Attor­
neys, Washington, D. C., for their $1,800 prize offer 
and list of two hundred inventions wanted.

warunkach najdogodniejszych.

Masz jaki wynalazek, szczęśli­
wy nowy pomysł—potrzebujesz wy­
robić patent lub go odprzedać,—przy­
chodź z celem zaufaniem do ,, gen- 
cyi Polskiej“, a będziesz obsłużony 
prędko i tanio.

We wszelkich interesach, po­
trzebach, tak prawniczych, hąridhi- 
wyeh jako też i prywatnych—każ ly ; 
może się zgłaszać z calem zaufaniem 
do „Agencyi polskiej“, a będzie ob­
służony ku zadowoleniu.

A msz nie dobrego mężo, utrą- 
cyusza—przyjdź do ,, gencyi pol­
skiej, a wypłatę regularną będziesz 
mieć zapewnioną prawnie.

—o—
Zawierasz jaką umowę lub kon­

trakt —' poradź się w ,, gencyi pol­
skiej“, a wszystko załatwi się pra­
wnie, formalnie.

Cheesz sprowadzić z kraju jaki 
towar, książki, gazety, obrazy, pa­
piery urzędowe, metrykę, akt ślubny 
lub śmierci—„Ageneya polska“ za­
łatwi najprędzej.

Potrzebujesz odszukać swego 
krewnego lub znajomego, zgłoś się 
do „Agencyi polskiej“.

Cheesz nauczyć dzieci rzemiosła 
albo oddać je na naukę do szkół niż­
szych lub wyższych, w „Agencyi 
polskiej“ znajdziesz najlepszą pora­
dę i ułatwienie.

Ckcesz założyć jaki interes 
„business“ — poradź się wprzód w 
„Agencyi polskiej“, a unikniesz błę­
dów i zawodów.

—o—
Cheesz nauczyć się języka an­

gielskiego lub innego, brać lekcje 
śpiewu, muzyki lub rysunków, na- 

j uczyć się krawieczyzny damskiej,
' modniarstwa lub rzemiosła—„Agen­
eya Polska“ poinformułe najlepiej.

Po papiery obywatelskie zgłoś 
się do „Agencyi polskiej“.

Przemysłowiec, Biznesista naj­
lepiej zrobi, gdy ogłaszać się będzie 
w tygodniku „Agencyi polskiej“ 
„Orzeł Polski“ — bo nasze 
pismo najtańsze, kosztuje tylko $1.50 
na rok a pojedyńczy numer 5 ct. — 
cyrkulacya przeto naszego pisma jest 
większa aniżeli jakiegobądź pisma 
polskiego.

i biaeanipaiie
CENA 25 centów.

Lekarstwo to wyrabia i sprzedajeDr. EDS1DXD RE1LE
Aptekarz i Chemik 

602 S. 9,ga ul. Philadelphia.
Uprzywilejowany właściciel herbaty zwanej

CELEBRATED GERMAN TEA.
Wyleczy zawszkfdyspepśyę, cho­

roby wątrobiane, przywraca ape­
tyt, i wyciąga gorączkę.

— Strzeżcie się imitacji! —

P. GARGSYNSKi
751 S. Front st.

Polski Mleczarz, sprzedaje w skła­
dzie i rozw;ozi do domów najle­

psze mleko, śmietanę, ma 
sto i ser po jak najniż­

szych cenach.

PIOTR GARCZYNSKI
751 S. Front str. Philadelphia.

-W. KOWNACKI
PIEC WSZĄ POLSKA

U T K
słynna ze swego dobregp, smaczne­
go i zdrowego wyrobu chleba, ciast 
i tortów, poleca sió pamięci i wzglę­

dom Sz. polski^rpuhliczności.

3104 Richmond ul.
PHIŁADELPHIA, Pa.

A. KLIMOWSKI
SALOiN p eskt 

poleca Sz. Rodakom

NAJLEPSZE WINA LIKIERY ICT8M
oraz

WYBORNY BILARD.
Free lunch w7 każdym'-czasie.

52 HENDERSON str. Jersey City, N. J,

Adwokat
A. S. Aslibridge, Jr.

Przeniósł swoje biuro Office z 
Walnut str. 4II--H3 ua ulicę 15- 
tą pod Nr. 106.

Offis otwarty od 
do 3 po poł.

godz: 9 rano
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Sw. Wojciech
Urywek z życia tego swietego

napisany dla ludu
przez

P K

Wiadomo liam iż zawsze w dniu 23 kwietnia 
przypada świętego Wojciecha. Ale wielu z na­
szych czytelników nie przypominają sobie co to był 
ten święty Wojciech i z jakiego rodu pochodził. A 
że to każdy Polak wiedzieć powinien więc my to 
staramy się praedłożyć naszym czytelnikom i czy­
telniczkom.

Przy końcu 10-go stulecia tj: około roku 965 
Polska była pogrążona w ciemnocie bałwochwalstwa 
tj: że Polacy robili sobie bożków z drzewa, kamie­
nia lub innego materiału i tym się kłaniali i modli 
li się do nich. Mieli oni różnych bożków, a między 
temi bożka deszcza, pogody, grzmotów, bożka ładę 
tj: porządku, bożka światowida, który miał głów 4, 
na wszystkie strony świata obrócone i wielu innych 
bożków, których nie wymieniamy. Lecz oprócz 
tego uznawali oni że jest gdzieś Istota najwyższa 
tj: Pan Bóg w niebie,, który ma moc nad ich wszy- 
stkiemi bożkami. Byli oni (Polacy) usposobienia 
łagodnego i gościnnego, mawiając: “Gość w dom 
Bóg w dom”. Nie napadali na żadne obce kraje, 
lecz gdy byli napadnięci od postronnych ludów, a 
szczególnie z północy od Normandów, z zachodu 
od jNieuiców, a z południa od Awarów dzikich n i- 
rodów, którzy zamieszkiwali dzisiejsze ziemie Wę­
gierskie. Książe Polski Mieszko zapragnął mieć 
za żonę księżniczkę córkę króla Czeskiego Bolesła­
wa, który już na kilka lat przedtem wraz z całym 
narodem swoim przyjął był religię katolicką i do 
Polski też zaczęła się z dwóch stron przedzierać re- 
ligia katolicka tj: od zachodu przez misyjonarzy 
niemieckich, i słowiańskich od południowego wscho 
du. I dlatego dziś mamy w Polsce troiste wyzna­
nie religii lecz zgodne ze sobą bo na soborze zwoła- 
nem przez Papieża jest potwierdzone. A te są:
1 rzymsko Katolickie, wyznawane przez wszystkich 
Polaków. 2; Grecko-Katolickie przez część Rusi­
nów i Słowian1 3. Oraz, Ormiańsko-Katolickie, 
także uznające Ojca św. (Papieża) w Rzymie za 
najwyższą głowę w kościele katolickim, następcę 
Piotra św., a prawego zastęrcę samego Jezusa 
Chi) stu sana ziemi.

Otóż jak już powyżej nadmieniliśmy, książę 
polski Mieczysław, który wysłał posłów do czeskie­
go króla z prośbą o rękę jego córki, odebrał stano­
wczą odpowiedź, iż dopóki religii katolickiej nie 
przyjmie, dopóty nie może się spodziewać wypełnie­
nia swych zamiarów. Za namową więc swych 
dworzan, przyrzekł porzucić poganizm i o tem u 
wiadomił króla czeskiego i córkę jego Dąbrówkę, 
która z wielką radością w towarzvstwie kilku zbroj- 
íyth rycerzy i duchownych wyruszyła do Polski.

książę

nia, stojąc zawsze w jednem stale obranem miejscu. 
Później naród na pamiątkę Jego wystawił w tem 
miejscu po śmierci kościół pod wezwaniem św. 
Wojciecha.

Z Krakowa udał się świątobliwy kapłan do 
Gniezna, gdzie król polski Bolesław Hrobry przy­
jął go z największą uroczystością. Lecz świątobli­
wy kapłan nic innego, jak tylko zapewnienie, że 
król będzie się starał dopomódz jemu w rozszerza­
niu wiary katolickiej sprowadzając księży z rozmai 
tych stron nie przyjął. g-e

Sw. Wojciech założył biskupstwo w Gnieźnie 
i wyświęcił na biskupa jednego z bogobojnych ka­
płanów, a sam pożegnawszy się z królem i napomi­
nając go, oraz jego otoczenie aby trzymali się reli­
gii katolickiej, udał się na zachód do Prusaków, 
znacząc wszędzie drogę za sobą licznymi krzyżami, 
jako symbolem wiary katolickiej.

Lecz u Prusaków długo być nie miał, albo­
wiem ten naród krnąbrny i złośliwy postanowił go 
zgładzić, co też wykonał w bardzo krótkim czasie.

Gdy się o tem dowiedział Bolesław Kroi pol­
ski, postanowił wykupić ciało świątobliwego bisku­
pa. Prusacy zażądali od króla polskiego tyle złota 
i srebra, ile ciało zaważy. A zatem posłowie wy­
słani przez króla zabrawszy wielką ilosc złota i 
srebra pośpieszyli wykupić ciało.

Gdy je złożono na wadze, takowe prawie nic 
nie ważyło, za co prusacy ogromnie się gniewali i 
sami nie wiedzieli co o tem sądzić. Lecz posłowie 
zostawiwszy im wory ze srebrem i złotem zaorali 
ciało i powrócili do Gniezna, gdzie po przybyciu 
ciało z wielką uroczystością pochowane zotalo.

Pomimo tak długiego czasu, ciało św ojcie- 
cha nietylko, że nie uległo zepsuciu, lecz nawet 
wyglądało jak świeże, a przy grobie jego dzi ły się 
liczne cuda; nawet garść ziemi z jego grobu wzięta, 
już mogła jakiś cud zdziałać. To też zewsząd było 
można napotkać ludzi zdążających do gfobu św. 
Wojciecha w Gnieźnie. Nawet sam cesarz nie­
miecki Otton przybył do Gniezna, celem udania 
się do grobu św. Wojciecha.

Natenczas państwo polskie bvło poddane ce­
sarstwu niemieckiemu; w razie potrzeby księstwo 
polskie musiało mu dostarczyć wojska lub pienię­
dzy. . . '

Gdy się książę Bolesław Chrobry dowiedział, 
że cesarz ma przybyć do Gniezna, aby się pcmodlu 
przy grobie św. \Vojciecha, przygotował się debrze, 
aby jak najwspanialej przyjąć dostojnego gościa.

Cesarz Otton gdy przybył do Gniezna, został 
go ei.mie przyjęty. Po skończonej uczcie która, 
się odbyła w książęcym pałacu lśniącym od złota i 
przepychu, wszystkie naczynia kazał Bolesław r.?z- 
dać między ubogich i tak przez 3 dni po kaźdem 
jedzeniu to czynić rozkazał. Cesarza to ogromnie 
dziwiło, że książę jest tak bardzo bogatym-

Trzeciego dnia prosił cesarz, aby książę Bole­
sław poprowadził go do grobu św. Wojciecha. Bo­
lesław rozkazał, aby całą drogę wysłano suknem

środę, d. 27 bm.—grupa 46 „Sio 
weńskiej Spółki“ dajebal w Washington 
hali na S, Di ulicy. TeS°ż dnia Tow- 
litewskie św. . Grzegorza urządna bal w 
.Shuetzen Hall“ na 3-ej N. 534. Buduj 

my naszą własną halę polską.

Bez ogłoszenia—nikt nie wie o
twoim interesie. Na tysiąc czytają­
cych, niech t)lko jeden przyjdzie do 
twego businesu, a ogłoszenie opłaci

Wszelkie druki, cyrkularze, karty 
wizytowe i biznesowe, plakaty, ken- 
stytucye i t. p. we wszystkich ję­
zykach słowiańskich i cudzoziems- 
kich;~najtaniej i najpiękniej uskute­
cznia Wielka Drukarnia ,.A. 
p.“

Wina, Lii cierów, lub Wódek
w salunie

LUCAS A BACHICH
na ulicy SOUTH 130 

a do innego nie pójdziecie, bo lepszych 
napoi nigdzie niema jako też i cy-

& gar.

Tb. C. Awiiaii.
Przedsiębiorca pogrzebowy 

w
24 N. Th i rd Street 24

Zawsze gotów do usług szanownych
Polaków i Litwinów.

Samuel Simpson
Ma wielki wybór Amerykańskich 

i zegarków — dro­
gich kamieni i gustownych 

biżuteryh-—'
na

316 SOUTH STR.

zegarów

H. C. NIBLO’S

SALOON
Jest to jedyny salon w którym

Polacy znajdą uprzejmą gościnność 
i dobrą obsługę.
Zaraz przy offisie p. Pierzchalskiego.

2700 Richmond st. Phila., Pa.

BALWIERZ PM...
...na

812 S. FRONT ULICY 812
RODACY ! 1 W ukochanym 

naszym kraju byłem Felczerem i miałem 
powodzenie niosąc pomoc cierpiącym. 
Zmzszony opuścić ziemię Ojczystą pod 
grozą Sybisu—przybyłem tu Ę zarabiam 
na chleD nowym rzemiosłem, którego wyn 
ożyłem się i które praktykowałem na S. 
2-iej ulicy 730.

Obecnie prowadź; Zakład Balwier­
ski na siebie.

RODACY ■ proszę as o łaska­
we poparcie, gdyż mogę zaręczyć Wasi 
że moją sztukę znam doskonale.

Polecam się pamięci J3rae’ Roda­
ków.

Aleksander Fastowicz.

Zakład Masarski
Antoniego i Edmunda—Braci

KRUSZYŃSKICH...
na

2560 TTichmoiicl I I
Dostarcza hurtownie i detalicznie, wyra- 

b ane na sposób Polski:—szybki, salce­
sony, kiełbasy, leberki i wszelkiego 

gatunku wędliny. Zamówienia 
listowne—natychmiast uskutecz 

niamk. Zamawiającym na
Bale—ustępujemy' znaczny 

„rabat. Utrzymujemy 
zarazom A r t y k u- 

ł a G R O S B R N I-
CZR w najlepszym 

gatunku, które 
polecam i na­

szym
Szanownym

Rodakom.

Powiadomienie.
—Szanowni Bracia-

Rodacy.

ROWAN I PARKER,
S. 2-Gft UL.

sprzödaje:
Kalifornijskie Wina. wszelkiego gatunku, jak:

lesiaw rozis-azai, ¡mj w.nuiW6^..r..... -------------- PORT.SJIFWRY
Gdy cesarz powrócił od grobu, książę Bolesław wy- ; ‘ ’ (•; \t AWBA

ANGELIKA

Kto z was niezabeźpie- 
czył się jeszcze na wypadek choro­
by lub śmierci—powinien korzystać 
z Tow: I. Kompanii wolnych Strzel 
ców K. Puławskiego , które istnieje 
od lat trzech i ma w kasie kapitału 
znaczną sumę, wypłaca regularnie 
swoim członkom w razie choroby 4. 
dolary tygodniowo, a pośmiertnego 
żonie pozostałej $150. $20 dolarów 
na muzykę do pochodu pogrzebowego 
Zaś, gdy członkowi umrze żona Jto do 
stanie $75 dolarow.
Towarzystwo nasze zniżyło obecnie 
na 4 miesiące: wstępne na jednego 
dolara i 35 centów; a miesięczny po­
datek 50 centów.—
Po bliższ wyjaśnienie proszę udać się 
do niżej podpisanego:

Kto życzy zabezpieczyć 
sie w hratniem POLSKIEM na-u
szem towarzystwie a nie w cudzo- 
ziemskiem gdzie często oszukują— 
może się zgłosić do nas na posiedze­
nie w każdą pierwszą sobotę miesią­
ca.

Posiedzenia odbywają się 
na North Trzeciej ulicy w Sali Ob: 
Hamra pod Nr. 471. tj. róg Trze­
ciej i Noble ulic
2-eim piętrze.

Rodacy! wspierajmy 
się sami—nie zbogacajmy obcych.

W Imieniu Tow. Bratniej Pomocy 
}: Kompanii Wolnych Strzelców 2S 
Puławskiego pozosaaję z prawdzi­
wym szacunkiem-
Piotr Kacała Sekretarz

22 Beck Street :Philadelphia

H. J. NIGKEL & Co
. 428 S. Second sir.

Najlepsze a zarazem najtańsze cy­
gara w całem mieście. Rabat wy­
soki dla handlarzy. Kto się zna na 
dobroci cygar lub tytoniu, powinien 
odwiedzić ten zakłod uczciwy, a bę­

dzie zadowolony.

Po przyjeździe królewny do stolicy, młody 
polski zrobił wyznanie publicznie, objawiając przy- 
tem życzenie, aby cały naród poszedł za jego przy­
kładem i przyjął katolicyzm.

Po dopełnieniu tego obrzędu, został zawarty 
związek małżeński pomiędzy księciem polskim Mie­
szkiem, który na chrzcie św. otrzymał imię Mie­
czysława, a księżniczką Dąbrówką, która była ist­
nym aniołem dla swoich poddanych i sama wraz z 
księżmi, którzy nauczali naród Polski zasad religii 
katolickiej, wszędzie udawała się i rozdawała po­
darki przysposobionym już do przyjęcia chrztu św. 
Wszędzie była ona dobrym przykładem i zachętą, 
to też w’ krótkim stosunkowo czasie prawie cały na­
ród przyjął religiję katolicką.

Mieczysław I książę clirześciański Polski byj 
dobrym królem i starał się o rozwój swego państ. 
wa. Miał on syna imieniem Bolesława, który po 
śmierci ojca zasiadł na tronie i również był walecz. 
nym, oraz dbał o rozszerzanie wiary katolickiej i 
granic Polski.

Za czasów jego panowania św. Wojciech z 
rodu Czech, był w Pradze, stolicy Czech, biskupem. 
Ale że wielu panów i mieszczan zaczęło występo­
wać przeciwko religii katolickiej, gorliwy o chwałę 
Bożą biskup, nie mogąc patrzeć na to, począł wy­
tykać im błędy i nawoływać do poprawy życia. 
Lecz ci, zamiast się poprawić, postanowili przez 
zemstę go zabić Z tego powodu musiał potajem. 
nie opuścić miasto, udając się do Rzymu, do Ojca 

- świętego.
Ojciec św. pochwalił jego gorliwość, i nakazał 

mu, aby powrócił nazad do Pragi, co też uczynił. 
Lecz gdy po powrocie na swoją opuszczoną stolicę 
znalazł więcej jeszcze nieprzyjaciół, udał się wtedy 
jako misyonarz przez Czechy na południe, a potem 
przez Węgry i przez Karpackie góry z południa na 
północ udał się do Polski, robiąc wielkie koło, a 
wszędzie nauczając zasad wiary katolickiej.

W Krakowie na środku rynku miewał kaza-

dał jeszcze ucztę na pożegnanie cesarza
Podczas tej uczty powstał cesarz i zdjął ze 
głowy bogato ozdobioną koronę i wkładając

ją na głowę księcia Bolesława przemówił: „Arólu 
Bolesławie uwalniam cię od płacenia podatku i in­
nych ciężarów na korzyść państwa naszego niemiec­
kiego i bądź mi równym i nie nazywaj się już księ­
ciem lecz królem, boś tego jest godzien. Po po­
dziękowaniu złożonem mu przez Bolesława, usiadł 
cesarz przy boku króla i tak zakończoną została 
uczta.

Trzeba nadmienić, że Polska będąc podległą 
cesarstwu niemieckiemu • płaciła mu podatki i po­
nosiła inne ciężary, ''óunuż książę polski nie mógł 
być koronowany i cesarz niemiecki nie uznawał go 
królem, lecz tylko księciem polskim.

I kornzż tedy książę polski Bolesław wraz z 
całym narodem zawdzięczał wyzwolenie od tak licz- 

ciężarów* które mnsiał płacie cesarstwu nie­
mieckiemu'? Oto prosta odpowiedź, że zdjęcie tak 
wielkiego ciężaru z narodu polskiego, oraz jego 
tryumf i koroną uwieńczenie skroni króla polskiego 
zawdzięczyć można jedynie tylko św. Wojciechowi, 
za którego przyczyną i wolą Bożą naród polski bez 
wojny odzyskał tak wielką ulgę.

1 właśnie to tego samego św. Wojciecha, wiel­
kiego patrona naszej ojczyzny Polski, patrona ar. 
chidyecezyi gnieźnieńsko poznańskiej, w kwietniu 
roku przyszłego będzie obchodzona 900 rocznica 
jego umęczenia i śmierci.

Spodziewamy się, że wszyscy synowie i córy 
Polski, gdziekolwiek są na wygnaniu, myśli swoje 
i serca tam skierują, gdzie jest nadzieja, że za przy­
czyna św. M ojciecha nadzieja nasza odżyje i wie­
rząc w odrodzenie naszej ojczyzny Polski wspólnie 
pracować będziemy dla wspólnego dobra. Tak 
wielka uroczystość napełni serca nasse niewypo. 
wiedzianą radością i nadzieją w lepszą przyszłość i 
pozostawi pamiątkę po sobie, która nigdy zapo­
mnianą być nie powinna.

C(

i inne po 85 za galon
WiDSKę, Brandi, Gin i t. p. po możliwie najniższych 

Spróbujcie—Przekonajcie się!WEGLE ¡nach S
* słynny na cały świat. & 2

Dr. HAM!

WEGLE
Zaopatiuijcie sie w AV JEL- 

GLE bo podrozeją.

w
TYLKO

tym tygodniu jeszcze tona węgli za

$525

"'iZamaać

w przyszłym tygodniu będą

DROŻSZE.
OSZCZĘDNOŚĆ—TO BOGACTWO.

w Agencyi Polskiej 
H4 QUEDN Str.

—ALBO—

W. JENNING &Son
425 Washington Ave.

1 jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dy-i 
chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm,F 
'ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby^
żołądka, gardła, piersi, kanąiów od-i 
chodowych; febrę, wyrzuty na głowieT 

Ji skórne; choroby maciczne, zboczenia^ 
¿regularności, krwiotok, białe upławy, i 
F niepłodność,boleści popołogowe; pucli-T 
¿linę, rany, otwory na ciele, różę, cho-^ 
,roby kiszek, ból krzyża i w plecach 
katar, neuralgią, bronchitis, podagrę," 

^świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, ¿ho-, 
Zroby pęcherza, raka,kolki, wysychanie i 
F mleczu, osłabienie nóg, suchoty cho-T 
¿roby wątroby i nerek, tyfus, odrę,, 
z glisty, robactwo, liszaje i t. d. (
¿Leczy niewiasty, dzieci I mężczyzn.
’ Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję’ 

wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham, 
(po radę. Dr. Ham wyleczył już ty-/ 
siące ludzi, którzy długo cierpieli, a i

2 przez innych lekarzy nie mogli być,
¿wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz-Z 
¿głaszają imię Dr. Ham i znajomyjn go i 
Fpolecają. Udajcie się do niego t(^Y as, 
¿wyleczy. , ,
iCHOROW ZARAZLIWE,j| 
\obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi-\ 
¿ców przekazane) leczy skutecznie, F
‘prędko, tak że się nigdy nie odnowią.^ 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, . 

t bo zaniedbywanie takich chorób spro-F
¿wadza złe skutki na przyszłość. 4 
7 Porada darmo I Dr. Hamkaż \ 
Fdemu udzieli rady darmo. Nie żądaF 
¿też zapłaty z góry, tylko aż pacyentai 
¿wyleczy; pacyent płaci tylko ża le-. 
Fkarstwo. Opiszcie chorobę, podajcie, 
¿wiek chorego, przyślijcie w liście tro-, 
\cbę włosów z głowy i 2-centową mąąkę j 
’pocztową to dostaniecie odpowiedź, 
^natychmiast, czy choroba jest do wy-. 
Jęczenia i wiele będzie lekarstwo kosz-, 
tować. Można pisać po polsku, "b-, 
¡głelsku lub niemiecku. Adres tajaf

>DR. C. B. HAM/f
¿BOX 34. - - TOLEDO. O.<

:
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ZIEMOOLSKIE
Pod zaborem rtissktm

z pod Mszczonowa do- 
doszą o najeździe żandarmeryi na 
dwór w Gzdowie, własności pani Ki- 
jewskiej. Pani ta nie mieszka wca­
le na wsi i dwór stoi niezamieszkany. 
Jakiego przestępstwa dopuścić się 
mogło powietrze we dworze, trudno, 
trudno dociec, dość, że najechała 
Gzdów policya i, nie bacząc na nie­
obecność właścicielki, zabrała się do 
rewizyi od piwnic do strychu. Zam­
ki u drzwi i szaf poodrywał zawez- 
waay z folwarku kowal. Dobrani 
świadkowie mieli niby w potrzebie 
zaświadczyć, że nic nie podrzucono, 
i rzeczywiście, podrzucenia nie zau 
ważyli; ale takie najście i przetrzą­
sanie w nieobecności pana domu jest 
wysoce oburzającem. O ile z pozo­
rów wnosić było można, szukali ja­
kichś większych przedmiotów.

Z Wilna donoszą:
.....Na Litwie mrok i jęk cią­

gły. Gdy tacy Orżewscy i Klingę n 
bergowie otrzymują nagrody za roz­
boje, ucisk srożyć się musi.

Już nawet pisma rosyjskie, za­
pisują rażące fakta.

Oto gdzieś jakiś wizytator spo­
strzega w szpitalu Matkę Boską, któ­
ra mu się wydaje podobną do Często­
chowskiej, woła więc: „Precz z nią“.

U sędziego pokoju widzi poli- 
cyant krucyfiks zakazany — wyrzuca 
go brutalnie.

Krzyż przy drodze uznano za 
niebezpieczny dla uczuć przejezdnych 
i nakazano go znieść, zwalić, ściąć.

W Mińszczyźnie wciąż panują 
okropne stosunki.

W Słuckiem kazano przed laty 
rozebrać drewniany kościółek, gdyż 
„groził zawaleniem się“, a gdy już 
kościoła starego nie było, nowego 
gubernator do dziś dnia stawiać nie 
pozwala. Materyał, zwieziony na 
budowę — gnije... Parafia dotąd nie 
obsadzona, a trzy tysiące wiernych 
nie mają dla siebie przybytku modli­
twy, nabożeństw i obrządków.

Pod prusakiem.

Poznańska policya zabro 
niła podczas uroczystości „ TFian- 
ków” śpiewania pieśni „Boże coś 
Polskę” i „Z dymem Pożarów”.

Od granicy austryackiej. * 
Żona pewnego fabrykanta wapna w 
Trzyńcu udała się z swem małem 
dz'eckiem na przechadzkę do lasu. 
W lesie spotkała włóczęgę, który za­
żądał od niej pieniędzy, i to 10 gul­
denów. Gdy mu kobieta oddała ca­
łą gotówkę 3 guldeny, które przy 
sobie miała, włóczęga wpadł w taką 
złość, że ją rzucił na ziemię. Następ­
nie schwyciwszy dziecko za nogi tak 
długo bił niem o pień drzewa, aż go 
nie zabił. Rzuciwszy nieżywe dziec­
ko i 3 gulleny, włóczęga ucielsł.

ZABOBON.

M. RosenbaumNajstarszy Polski Bank
w AMERYCE

Sprzedaje po najtańszych cenach

Jś^arty okrętowe na najlepsze okręta, bilety kolejowe na wszystkie linie 
drogi żelaznej, a także wymienia pieniądze i wysyła takowe sz\bko i rze­
telnie do wszystkich części świata, a pokwitowania podpisane przez odbie 
rającego doręcza wysyłającemu w 2Smiu dniach Także kolektuje zale­

głe sumy oraz załatwia wszelkie interesa, tyczące się przesyłek. 

Przyjdźcie, a przekonacie się. Nie zapomnijcie mego adresu.

M.ROSENBAUM
©©© S-BB ©TB»

PHILADELPHIA, PAJaki zabobon panuje jeszcze po­
między ludem, dowodzi następujący 
wypadek: W tych dniach umarł w 
Chełmży, w Prusach zach. nagle ro­
botnik L. Po śmierci jego opowia­
dano sobie rozmaite niedorzeczności. 
Pomiędzy innemi wpadł ktoś i na tę 
myśl, że L. umarł skutkiem tego, bo 
miał z djabłem do czynienia. Djabeł 
krótko przed śmiercią spotkał go na 
ulicy, zaprosił go do lokalu i kupił 
mu wódki i tabaki do zażywania. 
Skutkiem napicia się wódki, zażycia 
tabaki, poczęstowanej przez djabła, 
umarł L. Niektóre kobiety dowo­
dziły nawet, że widziały owego dja- 
bła i to w postaci czarno ubranego 
mężczyzny prowadzącego robotnika 
L. po ulicach. Djabeł miał jedną 
nogę ludzką, a drugą końską, a nad­
to miał na sobie frak i cylinder. Ta­
kie bajki opowiadały sobie rozmaite 
kobiety. Za mało jeszcze pomiędzy 
ludem oświaty, skoro takie głupstwa 
są możebne.

Z MIŁOŚCI.
Lena Witkowska, w Chicago, 

dostała pomięszania, zmysłów z przy­
czyny, że jej kochanek zaprzestał do 
niej przychodzić i pisywać, Dziew­
czę jest nadzwyczaj urodne, postać 
ma smukłą, a figurę ma smukłą i 
zgrabną.

Matka jej, która jest wdową, 
mieszka w tyle bezmentu domku

L. PIEŚZCHALSKII MAKURAT
Przedsiębiorcy pogrzebowi
2534 Fticbmond sti-.

851 ©. UTont str-
Polecają Szanownej Publiczności swoje eleganckie powozy na 

wszelkie uroczystości.

W- KOLODZIEJEWSKI.
MA Skład Cygar i różnego kalibru Sodowej wody.

Pod numerem 4703. Gembers ulicy Na Frankford

Także rozwozi piwo z browaru Philadelphia Brewing (Jo.
W butelkach i beczułkach na żądanie do domu.
Potrzebujący, niech raczą się zgłosić pod wyżej wymieniony adres,
A jeżeli nie może przybyć osobiście, to niech mnie zawiadomi przez 
pocztę, a będzie zadowolniony z naszej posługi,

Pod Austryakiem.

MARCIN GRUNTKOWSKI
RZEZNIK POLSKI

Poleca sz. Publiczności swoje najlepsze wyroby massarskie- po najniższych 
cenach.

ÓSS ©TOW TO

Z Borysławia donoszą:
Przed kilku dniami znaleziono 

w szybie opuszczonym noworodka 
płci żeńskiej. Komisya sądowo-le- 
karska skonstatowała, że dziecię le­
żało w wodzie 14 dni i żywcem wrzu­
cone zostało przez niewyśledzoną do­
tąd matkę.

Dnia 3go lipca o godz. 2ej po 
poł. w kopalni towarzystwa francuz- 
kiego grupa II, zostającej pod zarzą­
dem Symforyana Rałki, wpadł do 
szybu 150 metrów głębokiego Daniel 
Bomberg, lat 30 mający. Zabity u- 
stawiał pompę w wspomnianym szy­
bie i przy skręcanin rur tak niesz­
częśliwie się potknął, że w mgnieniu 
oka znalazł się na dnie przepaści. 
Wydobyto go zupełnie nagiego, z 
roztrzaskaną czaszką. Powodem nie­
szczęścia był brak ostrożności ze stro­
ny aarządu, który powinien był do­
pilnować, by szyb, podczas ustawia­
nia pompy był szczelnie nakryty.

W Rzesz o w i e odbyło się w 
pierwszych dniach lipca r. b. walne 
zgromadzenie delegatów i członków 
kółek rolniczych galicyjskich.

Zasądzony został w tych 
dniach w Tarnopolu na podstawie 
werdyktu przysięgłych ńa karę śmier 
ci Jakób Sułyma. Wymoidował on 
w dniu 3iym stycznia r. b. całą ro­
dzinę żydowską w Kalinowszczyźnie 
składającą się z arendarza Eisika 
Schatzmana, tegoż żony Etli i dwój- j 
ga dzieci, siedmioletniej Małki i dwu­
letniej Cywy. Po dokonaniu tego 
strasznego morderstwa, Sułyma zra­
bował, co się dało, a następnie dla 
zatarcia śladów zbrodni, podpalił 
karczmę. Sułyma liczy dopiero lat 
30, a już był karany 8 letniem wię­
zieniem za zamordowanie również 
dla rabunku Michała Hajduckiego 
w roku I886ym.

drewnianego i mówi jedynie pó pol­
sku. Sześć innych młodszych jej 
dzieci, chłopcy i dziewczęta, mówią 
obydwoma językami. Z wszystkich, 
Lena była najlepiej wykształconą, 
lecz dzisiaj patrzy wzrokiem obłąka­
nym i nieustannie szemrze sama do 
siebie. Jedynie po kilkakrotnem sil­
nie wypowiedzianem zapytaniu zdol­
na jest dać odpow:edź.

Około rok temu nieszczęśliwa 
ta dziewczyna pracując w jednym z 
większych składów w mieście jako 
klerk, zapoznała się z Harrym Stein- 
burg agentem dla firmy cygarowej. 
Przez ośm miesięcy był stałym dla 
niej, przybywając dwa wieczory w 
tygodniu do mieszkania jej matki i 
przytem często razem oboje udawali 
się do teatru. Cztery miesiące temu 
nagle i niespodziewanie opuścił ją 
całkiem. To tak zmartwiło Lenę, 
że opuściła się w pracy i nareszcie ją 
postradała. Od tego czasu jest w 
domu. Narzeka, że ktoś założył jej 
telefon w głowie taii aby mogła prze­
mawiać do Harry’ego, lecz nie poz­
wolą jej go użyć.

Matka z boleścią oświadczyła, 
że stan jej nieszczęśliwej córki po­
garsza się z każdym dniem. W nocy 
nie śpi, lecz śmieje się często.

odpowiedzialna
Apteka

Ma na składzie rozmaite lekarstwa 
dla chorych, które sprzedaje po naj­

niższych cenach potrzebującym.
Przyjdźcie, a przekonacie się, 

że w innym miejscu nie będziecie tak 
obsłużeni jak u nas.
I w nocy też apteka jest otwarta dla 

potrzebnjących.
Proszę nie zapominać adresu.

ODPOWIEDZIALNA APTEKA
POLNOCNO-WSCHODNI R06 3ej i MONKOE ul.

PHILA. Pa.
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ORLA
POLSKIEGO

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY

w zakres drukarstwa
wchodzące

JAKO TO:
Konstytucye

Książki kwitowe,
✓ z

Kwitaryusze,

Listy chorych,

Nagłówki do listów,

Koperty,

Karty pocztowe.

GUSTOWNIE, SZYBKO I TANIO.

WSZELIE DRUKI DLÄ TWARZYSTw
PO N ADER NIZKIFJ CENIE.
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